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Wychodzi codziennie w południe z datą na dzień następny z wyjątkiem niedziel i świąt- Miejscem zobowiązań i dopełnień jest Gdańsk. W sprawach sądowych dla Polski — Tczew.
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45 ,— mk. polskich za 67 mm wiersz nenparelowy.

Przedpłata, tu Wolnym Gdańska wynosi miesięcznie 6 ,— mk. niemieckich z odnoszeniem do domu 
Ogłoszenia z obszaru Wolnego Gdańska po 2 ,— rak. asem. za jedaoraraowy wiersz noapare'owy. Reklamy na 
pierwsze, stronie za 67 mas wiersz nonpareiowv po lO ,— rak. niem. Reklamy za tekstem po 5, — mk. niem. za 

wiersz noopareiowy. W działo handlowy* 7,50 mk. niem. za 67 mm wiersz nonparelowy.
Pocztowe konto czekowe zu Warszawie: Pocztowa Kasa Oszczędności nr. 170004. j  IfjoSw IS f Pocztowe konto czekowe w Gdańska: Postscheckkonto Nr. 5124 in Danzin.

Zobowiązań co do zamieszczenia ogłoszeń w pewne; oznaczonej wielkości, albo przepinanego dam lub na bliżej określone* miejscu w tvra lub owym numerze — nie przyjmujemy wog-óle.
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i dohodzeniaeh sądowych wszelkie rabaty apedają. *
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Oen. Hakinp 
o slosunkaoh gdańskich,

W niedzielnym numerze podaliśmy 
treść przemówienia gen. Hakinga do 
dziennikarzy angielskich w czasie ich 
przejazdu do Polski przez Gdańsk. Prze­
mówienie to, o którem dowiedzieliśmy się 
dopiero przez warszawską „Rzeczpospo­
lite“, jest bardzo charakterystyczne.

W. Komisarz Ligi Narodów w prze­
mówieniu swem szeroko zajął się stosun­
kiem W. M. Gdańska do Polski a nadto 
wyraził ciekawą opinję o wenętrznych 
stosunkach gdańskich.

„Gdańsk bez Polski nie mógłby istnieć 
ani roku“ — oświadczył bez ogródek 
gen. Haking. Zależność ta objawia się 
na polu gospodarczem, gdyż Gdańsk sam 
ani nie potrafi się wyżywić, ani z drugiej 
strony sam nie spotrzebuje wytworów 
swego przemysłu. Gdańsk nadto jako 
poważne centrum handlowe ma wszelkie 
warunki rozwoju w łączności swej z Pol­
ską, gdyż wchodzą tu w rachubę nie tyl­
ko" ogromne prezstrzenie państwa pol­
skiego, ale również najbliższe sąsiedztwo 
Polski na wschodzie rosyjskim, w szcze­
gólności bogata Ukraina.

Wprawdzie w pewnych kolach niemiec­
kich w Gdańsku są silne uprzedzenia wo­
bec wszystkiego, co polskie — grają w 
tem rzecz naturalna wielką rolę momenta 
polityczne. Nieuprzedzeni ludzie,' obser­
wując stosunki w Polsce, widzą tam 
jednak nie tylko rzeczy ujemne. Dał wy­
raz temu gen. Haking, którego chyba po­
sądzać nie można o zbytnią skłonność do 
taniego entuzjazmu zwłaszcza na rzecz 
^Polski. Polska rozbudowuje się gospo­
darczo coraz potężniej. Powierzchowny 
badacz stosunków polskich — nie 
■wspomniamy już o specjalnie uprzedzo­
nych i nieprzychylnych nam — widzi tyl­
ko niski kurs marki polskiej, słucha o 
Btrejkach, czyta o przesileniach gabineto­
wych w Warszawie i z tego wyciąga od­
powiednie wnioski — wnioski fałszywe. 
Czasem nawet trudno się temu dziwić, 
zwłaszcza gdy weźmie się pod uwagę 
nieudolność naszą w propagandzie, re­
klamowaniu dodatnich stron życia na­
szego.

W lecie bawił w Gdańsku jeden z wy­
bitnych dziennikarzy polskich, który, stale 
bawiąc w Paryżu, pierwszy raz w tym 
roku dopiero do kraju zjechał i szczerze 
przyznawał się, że spotykał się w Polsce 
prawdziwie z objawieniami. W Paryżu 
oczytał i oslyszał się, że w Polsce jest 
wszystko niżej krytyki, że niema porządku 
w  administracji, że robotnik w fabrykach 
ciągle świętuje, że rolnik nie sieje, że par- 
Ije polityczne biorą się za łeb, wszystko 
,w rozprzężeniu, nic pozytywnego się nie 
tworzy. Taki obraz Polski powojennej

Ugoda s Massdją.
Horsea, 9. października. (PAT. Radjo.) 

¡Konferencja w sprawie irlandzkiej roz­
pocznie się we wtorek. Że strony Anglji 
¡wezmą w niej udział Lloyd George, 
Chamberlain, lord Birkeaheat, Churchill, 
S^iiiihinfiton. Evans i Greenwood,

wytworzyć sobie można na podstawie 1 
informacji prasy zagranicznej a nawet 1 
oddając się lekturze dzienników naszych 
własnych, w szczególności stołecznych. 
Gdy więc dziennikarz ów objechał Pol­
skę wzdłuż i wszersz, zobaczył dobrze i 
sprawnie funkcjonujące koleje, dymiące 
kominy febryczne, normalne życie w 
mieście i na wsi — wszystko to było dla 
niego objawieniem!

Nie inaczej rzecz ta przedstawia się też 
gen. Hakingowi, który raz po raz za­
jeżdża z Gdańska do Polski i na podsta­
wie własnych i przyjaciół swych informa­
cji wyrobił sobie własny pogląd na sto­
sunki w Polsce. W. Komisarz z uznaniem 
wyraża się o Jarmarku Poznańskim, w 
którym widzi dowód rozwoju przemysłu 
polskiego. Rodacy jego, dziennikarze an­
gielscy mieli sposobność zobaczyć drugi 
pokaz przemysłu polskiego na Targach 
Wschodnich we Lwowie, nowy dowód, 
jeszcze silniejszy wyraz energji, prężno­
ści i objawiającej się już ekspanzji życia 
gospodarczego Polski.

W. Komisarz Ligi Narodów, widząc ten 
stan rzeczy w Polsce, wskazuje też 
Gdańskowi drogę, na którą W. Miasto 
winno wstąpić. Jeśli Gdańsk na drog'ę 
tego zbliżenia do Polski dotąd jeszcze nie 
wszedł, wina z pewnością nie leży po 
stronie polskiej. Grają w tem rolę wzglę­
dy polityczne, którym w polityce swej 
zbyt ulega senat gdański.

I ogromnie charakterystyczne jest w 
przemówieniu gen. Hakinga, że o senacie 
nic nie powiedział i jakby przeszedł nad 
nim do porządku dziennego. Widocznie 
dodatniego nic nie miał do powiedzenia!

Natomiast silnie podkreślił, że „ważnym 
i pożytecznym czynnikiem w życiu poli- 
tycznem W. Miasta są stronnictwa lewi­
cowe“.

Wobec bezwzględnej walki, jaką sęgśt 
wydał stronnictwom lewicowym a której 
wyrazem jest też proces przeciw komuni­
stom Rahnowi i Schmidtowi, wypowie­
dzenie się to przedstawiciela Ligi Naro­
dów jest ogromnego znaczenia. Nieraz 
już zastanowiono się w kołach gdańskich 
nad tem, jakie stanowisko zajmie Liga 
Narodów wobec tego ciągle potęgującego 
się antagonizmu między senatem a opo­
zycją liwicową. Z obecnie wypowiedzia­
nych słów W. Komisarza wynika, że Liga 
Narodów nie pochwała politykę senatu, 
która doprowadziła do absurdum parla­
mentaryzm gdański, pozwalając z gma­
chu sejmu wywlekać posłów wprost do 
więzienia. Senat, więżąc i wytaczając 
procesy polityczne przedstawicielom le­
wicy, zwalczając ją najbezwzględniejszy­
mi środkami, uznał całą lewicę za czyn­
nik destrukcyjny i ogromnie szkodliwy 
dla życia W. Miasta. Przedstawiciel Ligi 
Narodów i z jej ramienia sprawujący w 
Gdańsku funkcję W. Komisarz stanął na 
przeciwnem stanowisku, określając, iż 
lewica ta jest „czynnikiem ważnym i poży­
tecznym“ !

Różnica ta poglądów senatu i W. Ko­
misarza jest wielce charakterystyczna i nie 
będzie bez wpływu na przyszły rozwój 
stosunków politycznych w W. Mieście.

Horsea, 9 października. (PAT. Radjo.) 
Na wtorkowem posiedzeniu konferencji 
z sinfeinistami przewodniczyć będzie 
Lloyd George. Formułą układu ma być 
przyjęcie wspólności państwowej z An- 
glją w ramach zupełnej samodzielności. 
Szczegóły samorządu będą dokładnie o  
mówione na tei konferencin — '

Nowy pomysł niemiecki w sprawie górnośląskiej.
Głową polityczną Warszawa, gospodarczą — Berlin!

W sprawie górnośląskiej wyłonił się 
jeszcze jeden dziwoląg polityczny, roz­
głaszany przez prasę niemieką. We­
dług tego podejrzanego źródła Komisja 
Czterech ma przedłożyć Radzie Ligi Na­
rodów następujące orzeczenie:

Niemcy zatrzymują jedynie teren do 
iinji Sforzy. Powiaty miejski i wiejski 
Bytomski miasto i powiat Królewska 
Huta, Tarnowskie Góry, Pszczyna i Ry­
bnik, mają w całości, pow. Lubliniecki w 
połowie aż do Iinji kolejowej Lubliniec— 
Herby oraz część powiatu Zabrskiego i 
wiejskiego Gliwickiego aż do szosy 
Szywaldzkiej być przyłączone politycznie 
do Polski, a gospodarczo w połączeniu z 
okręgiem Cieszyńskim i Bielskim połą­
czone być mają z Niemcami. Waluta i 
zarząd kolei będą niemieckie oraz przy­
znaną będzie Niemcom wolność od opłat 
celnych. G Śląsk będzie tedy państwem, 
którego głową polityczną będzie War­
szawa, zaś gospodarczą Berlin.

Szereg depesz, jakie otrzymujemy w 
sprawie projektowanych decyzji Rady 
Czterech Ligi Narodów w sprawie Gór­
nego śląska, przynosi wieści tak dziwne, 
tak nieprawdopodobne, choć tak cha­
rakterystyczne z drugiej strony dla tego 
typu myślenia, jaki się ustalił w genew­
skim areopagu, że podajemy je z jaknaj- 
większemi zastrzeżeniami. Należy zwró­
cić uwagę przedewszystkiem na to, że 
źródła tych depesz są bądź to niemiec­
kie, bądź angielskie. Już ta jedna oko­
liczność zmusza do bardzo krytycznego 
ich traktowania., W przeciwstawieniu 
do naszej rezerwy, dg jakiej zmusiliśmy

się od chwili, kiedy sprawa górnośląska 
przeszła na stół Ligi Narodów, Niemcy 
i ich protektorowie angielscy właśnie w, 
tym okresie czasu rozwinęli najbardziej 
gorączkową działalność wytwarzania 
„nastrojów“ za pomocą wytężonej czyn­
nej i prasowej propagandy. Celem tej 
działalności jest oczywiście przeciwdzia­
łanie wszelkiej możliwości jakichkolwiek 
ustępstw na rzecz sprawiedliwego roz­
wiązania problemu i doprowadzenie do 
absurdu wszelkich projektów, któreby, 
się odchylały w czemkolwiek od zasady, 
niepodzielnego pozostawienia całego 
górnośląskiego okręgu przemysłowego w 
granicach państwa niemieckiego według 
znanych projektów p. Lloyd George‘a.

Projekt, przypisywany Radzie Cterech, 
jest rzeczą tak niebywałą, że trudno u- 
wierzyć, aby mógł być czemś innem jak 
dowolną fantasmagorją, zrodzoną w 
krainie politycznych domysłów. Alarm 
jaki czynią z tego powodu dzienniki nie­
mieckie, jest oczywiście gra pełną obłu­
dy. Dopuszczenie Berlina, aby gospo­
darował na ps -yznanej politycznie Pol­
sce ziemi jak w własnym kraju, i co wię­
cej włączenie do tego gospodarczego 
niemieckiego terenu ziem już bezspornie 
pod całkowitą polską suwerennością zo­
stających, jak okręg cieszyński i bialski 
przekraczałoby oczywiście najśmielsze 
marzenia niemieckie i oddawałby Polskę 
na łup niemieckiej hegemonii gospodar­
czej; trudno sobie wyobrazić cały ten 
koszmar w kształtach konkretnej rzeczy-, 
wistości.

Zamknięcie Polakom dostępu
do politechniki gdańskiej.

Na ręce rektoratu politechniki gdań­
skiej wniosło około 40 studentów - oby­
wateli polskich podanie zapisanie ich w 
poczet słuchaczy tej gdańskiej uczelni. 
Kilku z nich pragnęło się zapisać specjal­
nie na fakultet budowy okrętów. Fakul­
tetu tego nie posiada żadna politechnika 
polska a znajduje sie on w Europie wo- 
góle tylko w Anglji, Berlinie i w Gdańska. 
Rektorat politechniki gdańskiej na wnie­
sione podania odpowiedział kategoryczną 
odmową, nie przyjmując ani jedąego stu­
denta z ziem polskich rzekomo z prze­
pełnienia wszystkich fakultetów. Jak nam 
jednak donoszą, w tym samym czasie rek­
torat bez względu na owe rzekome prze­
pełnienie przyjmował słuchaczy innych na­
rodowości, między incemi dwóch studen­
tów aż z odległej Bułgarji.

Sam goły ten fakt mówi wyraźnie i pe­
wnie nie potrzebuje obszerniejszych ko­
mentarzy. Przy sposobności podziału 
mienia Rzeszy niemieckiej w Gdańsku 
przyszło do porozumienia między Gdań­
skiem a Polską w sprawie politechniki i 
na podstawie tego porozumienia Międzyso 
jusznicza Komisja przyznała W. Miastu 
ten wyższy zakład naukowy z zawarowa- 
niem jednak pewnych ściśle określonych 
uprawnień dla Polaków. Jednym z wa­
runków porozumienia było, że rektorat

politechniki nie będzie czynił trudności 
w przyjmowaniu słuchaczy z ziem pol­
skich.

Specjalnie ważną rżeczą dla młodizeży 
polskiej jest fakultet budowy okrętów. 
Polska na mocy traktatu wersalskiego 
otrzymała dostęp do morza, tworzy za­
czątki floty swej i potrzebować będzie 
pewnego zastępu inteligentnych inżynie­
rów, wyspecjalizowanych w tej dzie­
dzinie.

Porozumienie polsko - gdańskie w spra­
wie politechniki przyszło do skutku w je­
cie a już w jesieni, przy sposobności 
pierwszych zapisów pokazuje się, że 
rektorat zakładu zobowiązań przyjętych 
na siebie nie chce wypełniać. Żleby to 
świadczyło o przyszłem współżyciu W, 
Miasta Gdańska i Polski, gdyby  ̂ w ten 
sposób i inne zobowiązania miały być 
wypełniane.

W każdym razie sądzimy, że w tej 
omawianej przez nas zasadniczej spra­
wie rząd polski wystąpi energicznie w; 
obronie praw nam już przyznanych na 
politechnice. Numerus clausus nie zo­
stał oficjalnie przez rektorat ogłoszony, a 
w żadnym wypadku nie mogą nawet Buł­
garzy w Gdańsku cieszyć się większe®; 
uprzywilejowaniem, niż obywatele pań­
stwa polskiego.

Minister b. zaboru pruskiego.
którem ustalona zostanie kandydatura 
ministra b, zaboru pruskiego.

We wtorek, dn. 11 b. m. odbędzie się 
posiedzenie posłów wielkopolskich. na
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Wychowanie antypolskie w Gdańsku.
Przed tygodniem jeszcze mieliśmy oka- 

i ję  dać wyraz swemu zadowoleniu z do­
konanego dzieła układu gospodarczego 
polsko-gdańskiego. Wyraziliśmy wów­
czas nadzieję, że porozumienie w kilku 
bardzo doniosłych dia obu stron kwe- 
stjach zainicjuje nowy okres zgodnego 
współżycia. Tej nadzieji i dziś nie stra­
ciliśmy i spodziewamy się, iż odpowie­
dzialne sfery gdańskie są także tego prze­
konania, że stworzenie warunków dla spo­
kojnego, zgodnego i normalnego rozwoju 
Wolnego Miasta jest naczelnem przyka­
zaniem dla wszystkich jego obywateli bez 
różnicy klasy, wyznania i narodowości.

Zarazem atoli widzi każdy baczny ob­
serwator, że pomiędzy mieszkającymi 
d Ś w Gdańsku znajduje się sporo nie- 
tyłko jednostek, ale i grup pewnych, któ­
rym stabilizacja życia i zażegnanie spo­
rów narodowościowych absolutnie nie 
jest na rękę. To są ludzie złej woli, któ­
rzy chieliby ludność Wolnego Miasta 
utrzymywać ciągle w stanie niepewności 
tak pod względem politycznem jak go­
spodarczym i kulturalnym. Z tych sfer 
czyni się wszelkie starania, by przez 
wpływanie bezpośredniemi i pośredniemi 
drogami nie dopuścić do zbliżenia się 
Polski do Gdańska i choćby względnej 
zgody obydwu stron. Sfery te stoją zu­
pełnie pod dyrektywą Berlina i nie mają 
nic wspólnego z lojalnymi obywatelami 
Wolnego Miasta. Duszą tych kół jest t. 
zw. „Deutscher Heimatdienst“, który zu­
pełnie niesłusznie ochrzczono obecnie ja­
ko „Danziger Heimatdienst“ wraz z jego 
kierownictwem, personelem, przyjaciółmi 
i organem, który ma zawołanie „Deu­
tscher Volksrat“. Organizacja ta wybi­
tnie hakałystyczna prowadzi akcję dla 
Rzeczypospolitej niezwykle wrogą. Do 
jednego z najgłówniejszych zadań orga­
nizacji tej należy systematyczne wycho­
wywanie tak młodzieży jak starszego 
obywatelstwa niemieckiego w  duchu an­
typolskim, względnie utrzymanie ludno­
ści w pozostałem z czasów pruskich u- 
przedzeniu i antypatji do Polaków.

Do dyspozycji tej organizacji stoji cały 
szereg wybitniejszych osobistości, które 
świadomie, czy nieświadcąnie, w to nie 
wchodzimy, popierają antypolską tą akcję.

Tym ludziom zgoda, albo powiedzmy 
delikatniej, nawet jakiś ,,modus vivendi“ 
nie jest na rękę. Jesteśmy przekonani, że 
sfery te odczuwają wszelkie porozumie­
nie, dochodzące do skutku pomiędzy Pol­
ską i Gdańskiem jako policzek i wyłom 
w murze chińskim, który z takim mozo­
łem stawiają pomiędzy Wolnem Miastem 
i Rzeczpospolitą. Im nie podoba się na-

pewno i ostatni układ jak wszelakie for­
my porozumienia polsko-gdańskiego.

Akcja wychowania w  duchu antypol­
skim jest prowadzona przez wspomnia­
ne sfery celowo i z wytrwałością. Przy­
pominamy różne urządzane na obszarze 
Wolnego Miasta „dnie niemieckie“, na 
których emisarjusze specjalni wszędzie 
występowali w tym duchu, nie zapomi­
nając nigdy podkreślać tego, co Gdańsk 
od Polski dzieli, a malować sympatycz­
nie „nierozerwalne nigdy“ węzły, łączą­
ce Gdańszczan z Rzeszą niemiecką.

W ostatnim czasie zaznacza się coraz 
więcej tendencja zcentralizowania dzia­
łalności poszczególnych grup szowini­
stycznych w „Heimatdienście“. Ostatnio 
postanowiło zebranie „Związku niemiec­
kich oficerów“, grupa gdańska, po odpo­
wiedniej mowie i wniosku b. kapitana 
marynarki Martiniego korporatywnie 
wstąpić do organizacji „Danziger Heij- 
matdienst“.

Niemasz bodaj poważniejszej grupy 
politycznej, kulturalnej i gospodarczej 
niemieckiej, do którejby się nie wdzierar 
ła lub nie wdarła już w ten sposób an­
typolska propaganda w Wolnem Mieście.

Najgorszy atoli jest fakt, do którego 
się „Heimatdienst“ w  artykule swego or- 
ganiu „D. Volksrat“ przyznał otwarcie, 
że wychowaniem antypolskiem ludności 
gdańskiej nie kontentuje się organizaq'a 
ta, ale wyciąga macki swe do Niemców, 
żyjących pod panowaniem polskiem, któ­
rym jest „podporą“ narodową, kultural­
ną, gospodarczą i pośrednikiem dla kon­
taktu na linji Polska—Gdańsk—Niemcy.

W ramy akcji wychowawczej o okre­
ślonym powyżej charakterze weszła od­
bywająca się właśnie obecnie t. zw. 
„Deutschkundliche Woche“. Kto jeszcze 
wątpi, czy tu chodzi o dalszy ciąg znanej 
roboty „lleimatdienstu“, ten powinien 
iść i posłuchać wywodów mówców wy­
stępujących podczas „deutschkundliche 
Woche“. Znajdzie on tam w słowach 
Mathaeich, Keyserów i innych taki wy­
raźny sos tendencji przeciwpolskiej, że 
dojdzie do przekonania, iż nie przesa­
dzamy absolutnie — uważając całą ak- 
qę „Heimatdienstu“ i grup w jego orbi­
cie chodzących za wysoce niebezpieczną 
dla zgodnego współżycia Gdańska z Pol­
ską.

My Polacy marny dużo zrozumienia dla 
samoobrony interesów narodowych i kul­
turalnych i uważamy je za objaw natu­
ralny, ale obrona własnych interesów 
nie powinna przekraczać granic uczci­
wości, u których kończy się obrona, a 
rozpoczyna się zajadła agresywność.

Z poiilfki zagranicznej.
Z  okładu w iesbadeńslriego.

Układ Loucheura z Rathenauem zawie­
ra warunek, że ciała prywatne francuskie 
i niemieckie przeprowadzą jego wyko­

nanie. Dokonane dostawy, przeznaczone 
wyłącznie na odbudowę zniszczonych 

okolic będą wyraźnie odróżniane od do­
staw, uskutecznionych w  związku z wy­
konaniem traktatu wersalskiego. Do­
stawy powyższe będą dokonywane odpo­
wiednio do siły ekonomicznej i położenia 
wewnętrznego Niemiec. Wartość ich ra­
zem z wartością innych świadczeń, do­
konanych zgodnie z traktatem wersal­
skim będzie wynosiła maksimum 7 mi- 
Ijardów marek w złocie za okres czasu 
od 1 X 1921 do 1 maja 1926. Warunki 
dostaw będą ustalone przez wzmianko­
wane ciała prywatne francuskie i niemiec­
kie na podstawie wspólnego porozumie­
nia. O ileby porozumienie takie było nie­
możliwe, komisja, składająca się z jedne­
go Francuza i jednego Niemca i trzeciego 
członka, wybranego na podstawie obo­
pólnego porozumienia, albo mianowane­
go przez prezydenta związku szwajc. u- 
stali warunki dostawy.

Metrop. Szeptycki i Niem cy.
Metrop. lwowski Szeptycki po otrzyma- 

tropolita lwowski Szeptycki po otrzyma­
niu od papieża misji pozyskania Rosji 
dla unji z Rzymem rozwija energiczną 
działalność celem zwerbowania misjona­
rzy dla pracy apostolskiej na Ukrainie. 
Metropolita zwrócił się do związków ka­
tolickich w Niemczech z apelem przyjmo­
wania obrządku grecko-katolickiego dla 
współpracy w Rosji i na Ukrainie. Wez­
wanie to przyjęła życzliwie niemiecka 
prasa, nawołuiac niemieckie, klasztory do

pracy misjonarskiej na Ukrainie i odegra­
nia roli cywilizacyjnej na wschodzie w 
myśl dawnych tradycji kościoła niemiec­
kiego, który dzięki swoim misjonarzom 
v/ średnich wiekach rozszerzył państwo 
niemieckie i podbił barbarzyńskie ludy.

Kronika Pomorska.
* Tczew, (Sprostowanie notatki o areszto­

waniu). Korpus oficerski garnizonu tczewskie­
go prostuje notatkę „Dzień. Tczewskiego“ w 
sprawie aresztowania p. Z., którą sąd zwolni! 
natychmiast. Uwagi dodane o wojsku, garni­
zonie, a mianowicie oficerach są niezgodne z 
prawdą. „Dzień. Tczew.“ taksamo jak „Gaz. 
Gd.“ i inne pisma pomorskie zaczerpnęły tą 
wiadomość niefortunną z telegramu własnego, 
który przed pewnym czasem podawał ze 
Tczewa warszawski „Przegląd Wieczorny".

*' Brużdżewo, pow. pucki. (Hakatystyczny 
sołtys). „Głos Robotnika“ pisze: W powiecie 
puckim leży gmina Brużdżewo. Urząd sołty­
sa sprawuje w niej dotychczas jeszcze pewien 
Niemiec — luter. Pan ten, hakatysta do szpi­
ku kości, stara się rząd polski, gdzie tylko mo­
żliwe, zohydzać. W czasie zaś inwazji bolsze­
wickiej, to przeszkadzał nawet w werbowaniu 
ochotników. Co więcej, usiiował tutejszą 
szkoię katolicką sprzedać gminie luterskiej. 
Jakby dla wyszydzenia Polaków pan soitys 
dzierżawi dwie morgi łąki państwowej, piacąc 
za nią 730 marek. Zaznaczamy, że każdy z 
Polaków gotów 6 razy więcej zapłacić.

* Kościerzyna. (Z życia miasta). Senne jak 
jesień życie towarzyskie naszego miasta oży­
wiło cokolwiek przedstawienie amatorskie da­
ne na cel dobroczynny w dniu 2 październi­
ka r. b.

Przy zapełnionej w Bazarze sali po brzegi 
publicznością odegrali amatorzy Obrazek dra­
matyczny z czasów oblężenia Trembowli p. t. 
„Ewa Miaskowska“ i „Swaty“, sztukę ludową 
w 2 aktach ze śpiewami i tańcami.

W obronie Trembowli amatorzy ziożyli do­
wód, że na serjo traktowali swe role, to też 
dramat wypadł doskonale. W „Swatach“ zaś 
królował humor przy swobodnej grze amato­
rów,. Śpiewy, również wykonane były bez za­

rzutu. Nic też dziwnego, że za trud, poniesio­
ny dla dobra ubogiej ludności i za ładny wie­
czór, amatorów publiczność sowicie nagradzała 
oklaskami. Taka uczta przydałaby nam się 
częściej.

W najbliższym czasie otworzone zostaną tu 
kursy dokształcające dla młodzieży kupieckiej, 
rzemieślniczej, robotniczej itd. w wieku do 
lat 18. Na kursy te młodzież musi uczęsz­
czać bezwzględnie a pracodawcy obowiązko­
wo posyłać.

* Brodnica. (Poświęcenie sztandaru P. Z. K.) 
W niedzielę, 2. października odbyło się uro­
czyste poświęcenie sztandaru „Polskiego 
Związku Kolejowców“ Koła Brodnickiego, przy 
licznym udziale gości, członków Dyrekcji z 
Gdańska, jak i przedstawicielstwa Urzędu Ma­
szynowego i Obrotu Handlowego z Grudziądza.

* Gacki. (Napad na strażnika). Z Ga­
cek donoszą nam: Strażnik Bitlewski z 
Gródka, który już onegdaj w Starej Rze­
ce został raniony przez jakichś złoczyń­
ców postrzałem, napadnięty został po­
nownie podczas przechadzki przez 2 męż­
czyzn. Napastnicy odebrawszy strażni­
kowi B. broń obili go i poturbowali tak 
dotkliwie, że nie mógł o własnych siłach 
wrócić do domu. Sprawców jeszcze nie­
zupełnie wyśledzono, ale są pewne ślady.

* Grudziądz. (Kompromis wyborczy). Jak 
się dowiadujemy, doszło do zasadniczej zgody 
na tle wyborów do Rady miejskiej między 
Związkiem Ludowo-Narodowym, Chrzęść. Nar. 
Stron. Pracy i Stronnictwem Mieszczańskim. 
N. P. R, wystawia listę własną.

* Toruń. (Galowe przedstawienie w 
teatrze.) Jubileusz Fredrowski święcił 
teatr nasz uroczystem przedstawieniem 
„Geldhaba“. Przedstawienie udało się 
świetnie i zrobiło na niezwykle licznych 
gościach wielkie wrażenie. Na plan 
pierwszy wybiły się trzy osobistości, któ­
re walnie przyczyniły się do tego, że ga­
lowy wieczór ten udał się tak wspaniale 
a mianowicie p. konferensista Krokow­
ski świetnym wykładem artystycznym, 
główny aktor p. Hrymiewicz gienjalną 
grą i p. Szpakiewicz generalną dyrekcją 
całości.

Wszyscy biorący udział w  tem przed­
stawieniu odnieśli wrażenie, że godnie 
uczczono setną rocznicę rredry.

* Sępolno. (Nieścisłe informacje „Gaz. Tor,“) 
Ks. Wojciechowski nadsyła nam następujące 
sprostowanie: „Szanowną Redakcję proszę u- 
przejmie o umieszczenie sprostowania nieści­
słej notatki o szkole wydziałowej w Sępólnie, 
umieszczone w numerze 224 z dnia 6. bm., a 
przedrukowanej z „Gaz. Tor." Szkoła wy­
działowa w Sępólnie posiada trzy polskie kla­
sy: wstępną z 22 godz., I. kl. wydziałową z 28 
godz. i II. ki, wydziałową z 33 godz. tygodnio­
wo, nie licząc przytem 2 godzin robótek dla 
dziewcząt. Nauki udzielają trzy polskie siły 
nauczycielskie. Nadto mamy sześć klas nie­
mieckich: wstępną, I. kl. wydziałową i cztery 
klasy gimnazjalne od kwinty do wyższej tercji. 
Pracują w nich cztery niemieckie siły nauczy­
cielskie i jedna polska. Oprócz tego udziela 
kierownik szkoły w polskich klasach nauki re- 
łigji i języka francuskiego, a w niemieckich kla­
sach nauki religij, języka facińskego i geografji. 
Na dziewięć klas przypada zatem dziewięć sił 
nauczycielskich. Łączę wyrazy szacunku i po­
ważania. Ks. Wojciechowski.“

* Nauczyciele pomorscy u prezydenta mini­
strów we Warszawie- Podczas zjazdu elek­
cyjnego nauczycielstwa chrześcijańsko-narodo- 
wego szkół powszechnych w Polsce, który się 
odbył w Warszawie w dniach 26. i 27. września 
br., udała się delegacja nauczycielstwa pomor­
skiego do pana prezydenta ministrów, przez 
ministra W. R. i O, P. prosząc o posłuch w 
sprawach, dotyczących nauczycielstwo i szko­
łę na Pomorzu.

Zaraz na wstępie audjencji przedłożył p. po­
seł Albin Nowicki, prezes organizacji, statut 
nowo utworzonego stowarzyszenia chrześcijań­
sko-narodowego nauczycielstwa szkół pow­
szechnych w Polsce, do którego nauczyciel­
stwo pomorskie się przyłączyło, podkreślając, 
iż fakt ten jest dowodem, że nauczycielstwo po­
morskie nie uprawia rzekomego separatyzmu, 
lecz podaje bratnią dłoń do wspólnej pracy 
nad wychowaniem młodzieży polskiej w du­
chu chrześcijańsko - narodowym. Następnie 
zwróci! się p. prezes N. do pana przeydenta mi­
nistrów z prośbą o uwzględnienie życzeń nau­
czycielstwa pomorskiego i poczynienie zarzą­
dzeń w tym kierunku.

Poseł Nowicki przedstawił dalej stan szkol­
nictwa pomorskiego, pod względem braku po­
trzebnych przyrządów i materjałów wszelkie­
go rodzaju w szkołach.

W ciągu dalszej rozmowy poruszył p. poseł 
Nowicki sprawę położenia finansowego nau­
czycielstwa na Pomorzu. Odpowiednio do po­
łożenia materjalnego nauczycielstwa, przedsta­
wił p. Nowicki położenie wdów nauczyciel­
skich. W sprawie inspektorów zwrócił p. No- 
wickiu wagę p. prze. ministrów na fakt, że in­
spektorowie szkolni są strasznie obarczeni pra­
cą biurową.
* Pan prez. ministrów, notując poruszone kwe­

st je, przyobiecał, że sprawy te rozpatrzy i po­
czyni wediug możności odpowiednie rozporzą­
dzenia. Ostatnia kwestja, którą p. prez. min. 
żywo zainteresowała, i o której posiadał p, 
prez. bliższe informacje, byia sprawa admini­
stracji szkolnej na Pomorzu. Pan Nowicki dał 
chronologiczny przegląd administracji szkolnej, 
szkic jej rozwoju, zaznaczając także szkodli­
wą działalność pewnych czynników na Po­
morzu.

Z b . K o n g r e s ó w k i .
* Łódź. (Żargon językiem wykładowym w 

szkołach). „Głos Narodii“ donosi: Na posie-- 
dzcniu Rady miejskiej w Łodzi przeszła niesły­
chana i jedyna w Polsce dotychczas uchwałf 
wprowadzenia żargonu jako języka wykłado­
wego do szkół ludowych miejskich, przezna­
czonych dla żydów. Rezolucję tę wnieśli ra­
dni Lichtenstein (Bund) i Holenderski (Poaie 
Syon) i przeszła ona większością głosów Bun- 
du i Poale-Syonu. Radni narodowi głosowali 
przeciw, ostro zwalczając ten wniosek. Radnï 
z PPS. i ortodoksi wstrzymali się od głoso­
wania. Prasa żydowska wita tryumfalnie to 
pierwsze zwycięstwo.

Kronika p a r s k i
K a l e n d a r z  nr wtorek dn, 10 października 1921’ 
Franciszka Borg. w.

Wschód słońc» o g. 6,18 zachód o y. 5,15j 
Wschód księżyca o g. 4 21; zachód o g, 4,2Ł

i— Minister p. Pluciński w drakami 
„Gazety Gdańskiej“. Generalny Komisarz 
minister p. Pluciński w towarzystwie ge­
neralnego sekretarza rokowań polsko* 
gdańskich, p. St. Rychłowskiego zwiedzii 
dziś drukarnię „Gazety Gdańskiej“, szcze-j 
gółowo oglądając zakład we wszystkich 
jego oddziałach. ;

— Rozprawa przeciw posłom komuni-j 
stycznym w tutejszym sądzie karnym za­
kończy się w dniu dzisiejszym. W so­
botę zamknięto postępowanie dowodowej 
odczytano krytyczny stenogram sejmo­
wy i przesłuchano świadka panią Leu, 
która zeznawała bardzo korzystnie dla p.1 
Schmidta, natomiast radca rządu Mundt 
zeznawał obciążając©. Dodatkowo prze­
słuchano jeszcze powtórnie kilku świad ­
ków, między mmi p. Gehla, p. Kalahne 
i sen. Schummera. Komisarz policji pol­
skiej przy konsulacie gen. p. Maciejew­
ski stwierdził, że słyszał, iż senat ku­
pował fałszywe doniesienia rosyjskich 
agentów o zamierzeniach komunistycz­
nych, natomiast komisarz sopocki p. 
Pok/zywnicki zeznał, że pomienionymi: 
fałszywymi dokumentami zajmował sięj 
tylko z czysto kryminalnego, a nie poli­
tycznego punktu widzenia. Około godz.1 
3 pop. zakończono wszystkie przesłu­
chania; rozprawa dzisiejsza rozpoczyna 
się o 9 rano, wyrok spodziewany w go­
dzinach popołudniowych.

— Rozporządzenie policji o godzinach 
policyjnych. Senat wydał w dniu 9. 
września nowe rozporządzenie o godzinid 
policyjnej w W. M. Gdańsku. Rozporzą­
dzenie to wydrukowano w nr. 69 gdań­
skiego orędownika (Danziger Staats- 
anzeiger). Według artykułu 1 tego roz­
porządzenia ustanowiono godzinę poli­
cyjną na 11 wieczorem dla restauracyj, 
gospód i wyszynków oraz kawiarń. ,

—  1000 puszek kondensowanego mle­
ka dla sierot gdańskich. Dyrektor fa­
bryki margaryny Van den Berg, która w 
najbliższych dniach otwartą będzie w da-; 
wniejszej gdańskiej fabryce oleju, ofiaro­
wał dla gdańskich sierót 1000 puszek 
mleka kondensowanego. 1

.— Udzielenie pożyczki dla urzędników; 
gdańskich. Aby urzędnikom gdańskimi 
ułatwić spłacenie udzielonej w wrześniu 
pożyczki 800 mk., postanowił senat tyraj 
urzędnikom żonatym, którzy otrzymali już] 
pożyczkę i pobierają pensje ćwierćrocz- 
nie, na wniosek udzielić ponownej poży­
czki w wysokości 400 mk., która spłaco­
na będzie z pensji, wypłacanej na 1. sty­
cznia 1922 r. •

Urzędnicy pobierający swe pobory 
miesięcznie, spłacą zaciągniętą pożyczkę] 
w 6 ratach po 133 mk. wzgl. 134 mk. wj 
czasie od 1. października b. r. do 1. mar-j 
ca 1922 r. ~ '

— Nowy plac sportowy na Górze Bi­
skupiej. Celem przygotowania na Górze 
Biskupiej (Bischofsberg) odpowiedniego 
placu sportowego postawił senat gdański 
do rady miejskiej wniosek o uchwalenie 
na ten cel 175 000 mk. Sumę tę wynio­
są koszta urządzenia tegoż placu.

— Pod mostem Breiienbacha mogą bez 
żadnych opłat przejeżdżać statki od l.j 
października do 31. marca w czasie ocH 
godz. 7 rano do 5 wieczorem; od 1. kwie-j 
tnia do 30. września w czasie od godz.j 
G rano do 5 po poł.

— Maska w śniegu, ~ Tak przepysznych] 
zdjęć fotograficznych z przyrody górskiej, jaki 
je widzimy obecnie w teatrze „Flamingo“ przyij 
Junkergasse, dawno już nie widzieliśmy; 
„Maska w śniegu“ to historja zwycięstwa tęży-4 
zny moralnej i fizycznej, przewijająca się naj 
tle nieporównanie cudnych widoków niebo­
siężnych szczytów, lóniących od niepokalnej] 
białości śuiettów. Patrząc na te dzikie wirchjj.
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przepaście, zapominamy na chwilę o małych 
niedolach człowieczych i choć to tylko obra­
zy, zda się oddychamy czystszą i wznioślej­
szą atmosferą. , z

Dostraja się potroszę do tego programu kma 
część 1-wsza „Asa Karo“, filmu powtarzającego 
■nam frapujące przygody dzielnej Amerykanki w 
fdziko uroczych krainach Wild Westu. Akom- 
banjament nowej, powiększonej orkiestry wy­
borny.

— Między dwoma światami. Słusznie za­
znaczono w programie kinoteatru przy Langer- 
markt 2, wyjątkowość bieżącego tygodnia. 
Wszystkie trzy wyświetlane obecnie filmy po­
liczyć należy do pierwszorzędnych. „Między 
dwoma światami" to dramat Europejczyków 
wśród dziwnego, pełnego grozy i tajemnie 
świata chińskiego, przedstawionego z niesły­
chaną prawdą i ekspresją. „Raj małżeński" 
pobudzić zdolen nawet hipohondryka do szcze­
rego uśmiechu, a 2 część „Nobody" jest mi­
strzowskim filmem w prawdziwie amerykań­
skim guście.

— „Z aktów przyzwoitej kobiety" to przej­
mujący życiową prawdą i nieporównaną grą 
artystów film, który biegnie na ekranie teatrów 
Eden i Odeon przy Holzmarkt. Opowieść wie­
le mówiąca i wzruszająca, typy znakomite a 
dramatyczność obrazu wywołana środkami 
prostymi, szczerymi, przemawia silnie _ do 
każdego. Pozatem biegnie tam zajmujący 
film pt. „Żywe śmigło" z życia cyganerji arty­
stycznej.

— Pieśń o purpurowym kwiecie i Przygoda 
dra Kircheisena wypełnia program dobrze w 
Gdańsku zapisanego kinoteatru U. T. Obie 
rzeczy mogą rywalizować śmiało z naj­
lepszemu

— Ucieczka na tamten świat i Ciemna 
Uliczka N. Jorku, dwa sensacyjne, pólfanta- 
styczne filmy wyświetlają obecnie Moderne 
Kunstlichtspiele we Wrzeszczu, ani Markt. 
Znakomita orkiestra i piękna sala dopełniają 
.warunków, aby przyciągnąć licznych widzów.
: ' — „As tref“ i „Szczurza kryjówka" to tytuiy 
dramatów, które biegną na ekranie kinoteatru 
Passage przy Kohlenmarkt. Pierwszy jest dal­
szą częścią zaciekawiającej Tajemnicy 6 kart, 
drugi przedstawia walkę detektywa ze zbro­
dnią w 6 pochłaniających uwagę aktach:

— Dzień zapłaty z nieporównanym Olafem 
Fonsem i „Dom przy ul. Wiślnej“ przepełniają 
widzami kinoteatr Zentral przy Langgasse 31. 
Program obecnego tygodnia jest doborowym.

—. W teartze miejskim w Gdańsku: Dziś 
„Nocny obóz w Granadzie", we wtorek „Ba- 
letnica króla", we środę „Potaż i periowa 
macica", w czwartek „Nocny obóz w Grana­
dzie" w piątek „2x2-5" w sobotę „Nora".

Miesięczne zebranie „Zjednoczenia“ odbę­
dzie się we wtorek dnia 11 pażdz. wieczorem o 
godz. 6,30 w lokalu „Ermitage" przy Hunde- 
gasse 96. Na porządku obrad: 1) Wrażenia 
z „Targów Wschodnich we Lwowie“ referuje 
pan Grobelski. 2) Komunikaty zarządu. 
!3) Wolne giosy. W dniu 16 października od­
będzie się w Grudziądzu wielki Zjazd Kupców 
Polskich z całego Pomorza.

— Obchód lOG-letaiej rocznicy założe­
nia centrali Handlowców w Poznaniu 
przez tutejszą młodzież kupiecką. Tutej­
szy oddział Handlowców polskich obcho- • 
iaził wczoraj uroczyście 100-letnią roczni­
cę założenia swej centrali poznańskiej.

"W sobotę wieczorem odbyło się uro­
czyste zebranie, na które zaproszono de­
legatów wszystkich tutejszych polskich 
instytucji i towarzystwa. Zebranie to, 
które odbyło się w Strzelnicy, zagaił pre­
zes tutejszego Oddziału Handlowców p. 
Marlewski. P. red. Grimsmann wygłosił 
odczyt o histcrji Tow. Handlowców w 
ogóle, a specjalnie o tutejszym oddziale, 
który założono 18 października 1908 r.
5 który liczy obecnie 350 członków. Pan 
Szymanowski uzupełnił ten odczyt nie- 
któremi jeszcze uwagami z życia młodzie­
ży kupieckiej.

W końcu składali życzenie delegaci po­
szczególnych towarzystw i instytucji pol­
skich w Gdańsku, jak p. Koralski w imie­
niu Gen. Komisarza Rzeczposp. Polskiej

w Gdańsku p. Plucińskiego. Oprócz tego 
wyrazili swe życzenie imieniem swych 
towarzystw lub zawodów ppt dyrektor 
Scheffs, Czyżewski, Budzyński, Grims­
mann, Jedwabski, Czarnecki, Siniecki, 
Wieczorkiewicz, Wesołowski, Purwin, 
Milewski, Kufel, p. Tylewska, Kiełbra- 
towski, Ogryczakowa, Płużkiewicz z Oli­
wy, Pokorniewski i Wiewiórowski.

Wręczono także zasłużonym członkom 
około tutejszego Oddziału Handlowców 
dyplomy. Otrzymali je pp.: dr. Fr. Kręćki, 
Grimsmann, Budzyński, Szulczewski, Szy­
manowski i Kurczyński.

W wczorajszą niedzielę odbyło się z 
okazji wspomnianej rocznicy uroczyste 
nabożeństwo w kościele Św. Mikołaja, 
podczas którego chór „Św. Cecylji1* od­
śpiewał z powodzeniem mszę na głosy.

Wieczorem odbyła się wspólna zabawa 
w sali stoczni gdańskiej. Wieczornica 
ta powiodła się bardzo dobrze, tylko gości 
nie było zbyt dużo. Wystawiono dwie 
jednoaldowe sztuki teatralne p. t. X pa­
wilon i Podejrzana osoba. Aktorzy grali 
bardzo dobrze. Muzyka była także pierw­
szorzędna.

W końcu bawiono się do późnej nocy 
tańcami.

Ubolewać należy, iż zbyt dużo tańczo­
no tak zw. „szybera“. Dużo gości oka­
zywało z wprowadzania coraz częściej 
tego tańca do polskich zabaw swe nieza­
dowolenie.

Cały zaś obchód udał się bardzo 
dobrze.

— Nieuznawanie Traktatu wersalskiego. 
„Danzieger Allgemeine Zełtung" donosi z Ber­
lina, że niebawem pojawić się mają nowe roz­
porządzenia ministra oświaty w Niemczech, 
zalecające używanie we wszystkich szkołach 
niemieckich map. Niemiec w ich dawnych gra­
nicach. Nowe mapy przedstawiające Niemcy 
w granicach, utworzonych przez traktat Wer­
salski nie będą w szkołach niemieckich uży­
wane.

— Szkoła handlowa w Gdańsku. Jak sły­
szeliśmy, w Gdańsku powstać ma wkrótce 
pryw. wyższa szkoła handlowa polska, założo­
na sumptem jednego z łódzkich obywateli Po­
laków.

— Szmugiel alkoholu. Spedytor Albert Gross 
z Gdańska i kupiec Walter Bahlinger z Sobo- 
widza oskarżeni byli przed tutejszym sądem ła­
wniczym o niedozwolony import trunków alko­
holowych z Pomorza. Kupiec Bruno Sawitzki z 
Gdańska kupił przy Pszczółkach w grudniu 
1920 r. 1500 litrów konjaku w wartości 90 000 
mk. Towar ten przywieziono z Pomorza. Gross 
przywiózł go do Gdańska, przechował u siebie i 
pomagał przy sprzedaży. Bahlinger przewiózł 
przy granicy koło Sobowidza z Pomorza 161 
litrów konjaku w wartości 9660 mk i 10 litrów 
spirytusu w wartości 600 mk. Sąd skaza! o- 
skarżonych za przemytnictwo a mianowicie 
Grossa za ułatwianie przemytnictwa i sprzeda­
ży towaru na 45 000 mk. grzywny, Bahlingera 
na 20 000 mk. grzywny i zapłacenie wartości 
spirytusu, który nie został skonfiskowany.

— W teatrze miejskim w Sopotach: We 
wtorek „Księżniczka z nad Nilu", we środę 
„Przy herbatce" we czwartek „Intryga i mi­
łość“, w niedzielę „Przy herbatce".

— Przy dzisiejszem ciągnieniu 
wygrana padła na Nr. 1 229 096.

miljonówki

ToBsrzystsa l Komun Ifesty.
Zebr. Tow. „Jedność" odbędzie się w ponie­

działek 10. bm. o godz. 7 '/2 w Ochronce przy 
Poggenpfuhl 11, Zarząd.

Zebranie Tow. śpiewu „Lutnia“ w Gdańsku od­
będzie się we wtorek dn. 11. bm. zaraz po 
lekcji, która rozpocznie się punktualnie, o 
godz. 71/2 wiecz. w Ochronce przy Poggen­
pfuhl nr. 11. Na porządku obrad sprawa 
jubileuszu. O liczne i punktualne przybycie 
prosi zarząd.

Przed ogłoszeniem decyzji.
Bo.'deaux, 8 X. (PAT.) Przedstawi­

ciele rządów: angielskiego, francuskiego 
S włoskiego zebrali się w Paryżu na po­
siedzenie celem rozpatrrzenia praktycz­
nych środków wykreślenia granicy na 
Górnym Śląsku po ustaleniu przez Radę 
¡Ligi Narodów linji podziału.
* Paryż, 9 X. (PAT.) „Intrasigeant“ do­
nosi, że na najbliższem posiedzeniu rady 
Najwższej.ma być ogłoszona decyzja w 
sprawie górnośląskiej. Równocześnie 
jna Francja zaproponować zniesienie 
okupacji Duesseldorfu, Ruhrortu i Duis­
burga. Propozycja ta ma pozostawać w 
Żwiązku z ostatnią notą Nolleta. Po doko­
paniu warunków wyłuszczonych w tej 
¡pode ma nastąpić zniesienie okupacji.

P ra g a , 8. X. (PAT.) „Lidovy Noviny“ 
donoszą z Paryża, iż w kwestji Górnego 
Śląska Liga Narodów wzięła istotnie za 
podstawę podział terytorjów według 
linji hr. Sforzy z poprawką na korzyść 
Polski. Korespondent pisma donosi da­
lej, iż rozstrzygnięcia sprawy górno­
śląskiej stanowi kompromis między sta­
nowiskiem Anglji i Francji. Skoro tylko 
Prezydent Ligi Narodów zakomunikuje 
orzeczenie Ligi Briandowi, co prawdopo­
dobnie nastąpi w sobotę lub w niedzielę, 
niezwłocznie zwołana zostanie Rada 
Najwyższa, która ogłosi to rozstrzegnię- 
cie.

Sympatyczne przyjęcie 
układu wiesbadeńskiego.

Paryż, 8. X. (PAT.) Agencja Havasa 
onosi: Prasa przyjmuje jednogłośnie z 
ajwiększc sympatją, układ podpisany w

Wiesbadenie podkreślając jego wybitny 
polityczny charakter i zaznaczając, że za­
warcie tego układu jest szczęśliwym 
momentem na drodze ustalenia normal­
nych warunków ekonomicznych między 
Francją a Niemcami.

D zia ł g o s p o d a r c z o -h a n d lo w y .
Po Targach Wschodnich.

W dn. 5 b. m., o godz. 6-ej wiecz., zostały 
zamknięte Targi Wschodnie we Lwowie. Dru­
gie to w tym rodzaju przedsięwzięcie w wolnej 
Polsce, i to w krótkim okresie czasu, bo w  cią­
gu niespełna pół roku. Ale o ile wiosenny 
Targ Poznański był generalną próbą mobili­
zacji naszego handlu i doraźnym przeglądem je­
go sił, to Targi Wschodnie poszły w roz­
machu dalej i stanowią nietylko polską rewję 
gospodarczą, od pierwszej znacznie obszerniej­
szą i zupełniejszą, ale zarazem także niejako 
pierwsze manewry handlowe, pierwszą w wiel­
kim stylu pomyślaną i planowo przeprowadzo­
ną próbę pchnięcia naszego życia gospodar­
czego na szersze tory stosunków międzynaro­
dowych.

O tern, w jakiej mierze Targi Wschodnie 
spełniły pod względem fachowym swoje za­
danie: nawiązania stałych stosunków handlo­
wych z zagranicą, osądzić będzie można obiek­
tywnie dopiero na podstawie szczegółowych 
sprawozdań, podających kraje, sumy i rodzaje 
tranzakcji i gałęzi wytwórczości, w których by­
ły dokonywane. Średnio zawierano tranzakcji 
początkowo po 1 miljardzie dziennie, potem 
znacznie więcej, tak, że już dzień dziewiąty 
doprowadził sumę ogólną do 20 miljardów. 
Jedną rzecz wszelako można stwierdzić już te­
raz, a mianowicie: kolosalny sukces moralny, 
zarówno dla Polski, która ujrzała swój realny 
bilans gospodarczy, jak i dla obcych, którzy 
wynieśli wrażenie dla nas jaknajkorzystniejsze. 

*
Przewodniczący handlowej misji bolszewic­

kiej, p. Gorczaków, w rozmowie z prezesem 
„Targów Wschodnich", p. Turskim, oświadczył 
że „Targi Wschodnie" są pierwszym krokiem 
do nawiązania stosunków handlowych Polski z 
Rosją. „Targi Wschodnie" wykazały jasno, 
jak ważnym rynkiem przemysłowym dla Rosji 
jest Polska, zwłaszcza wobec wysokiego roz­
woju polskiego przemysłu. (EE.)

*
Frekwencja gości na Targach Wschodnich 

osiągnęła cyfrę do 250 000 zwiedzających. Do­
chody z sprzedaży biletów wynosiły do ponie­
działku wieczór 11 miljonów marek. Tak do­
stawcy, jak i zwiedzający są z przebiegu Tar­
gów całkowicie zadowoleni. Olbrzymia więk­
szość wystawców zapewniała, że w przyszło­
rocznych Targach weźmie udział. Targi przy­
szłoroczne mają mieć miejsce w sierpniu 1922. 
roku.

M m i i i  §iełdy tdofckiei.

Scfalagowski & Co.
M a k l e r  d e w i z  i  e f e k t ó w

Güito, : Ryrmk (Langer Markt) ÍÜ. Tai. 2683-

GIEŁDA RYSICA.
Ryga, 9 X. (PAT.) Giełda walutowa z 8. X.: 

Funty angielskie 1380, dolary 364, franki 26,50, 
korony szwedzki 83, korony duńskie 58,50, 
marki fińskie 5,45, markie estońskie 0,82, marki 
polskie 0,9.

WALUTA LITEWSKA.
Prasa kowieńska zajmuje się sprawą wpro­

wadzenia nowej własnej waluty. Profesor Wal­
demar wskazuje w „Lietuvos Balfas" na gwał­
towną zniżkę marki niemieckiej i żądą waluty 
litewskiej. Z drugiej strony jednakże na pod­
stawie losu marki polskiej eksperymenty jest 
odradzany: powiadają, iż Niemcy znajdują się 
na drodze sanacji i dla litwinów ma być mą­
drością polityczną trzymanie się waluty niemiec 
kiej. My wprawdzie nie widzimy owej sana­
cji lecz waluty Estlandji i Letlandji, a wresz­
cie i Polski wskazały skutki nie utrwalonej wa­
luty. Straty walutowe ponoszą Niemcy — nie 
skarb Litwy.

BwwaMfea filia aa HslawacS

T el.2 7 4  Inowrocław, Król. Jadwigi 19 T e l.2 7 4
poleca reemigrantom naszym wszelkie majątki 
ziemskie od 2 do 3000 mórg., z całkowitymi 
inwentarzami żywymi i martwymi; młyny pa­
rowe i wodne, tartaki, gorzelnie, cegielnie, 
domy, wiile w całym państwie, magazymy, 

sklepy, restauracje, hotele, kawiarnie.
Dla specjalistów: fabryki maszyn rolniczych, fa­
bryk? samochodów, lejami? żelaza 1 kotłowni? 11. d, 

Przyjmujemy dostawy siana, mąki, zboża 11. d. 
R eprezentujem y 8 zastępu jem y firmy.
Uwagai WsisIkiB informacja ndziela sił w tairali ImwmlawskisJ 
1832) I fiiji w Warszawie al. Wilcza 18 to p. p. „Bnezjnm i Ska. .

Ruch a patie jtósRim
7. X. przybyły:

Niem. par. „Grfissgott" ze Świnoujścia z 87 
pasażerami. . ^
8. X. przybyły:

Niem. par. „Ferdinand" z Hamburga z tow., 
francuski par. „Susanne" i „Marie" z tow. z 
Antwerpji, duński par. „Dorno" z Kopenhagi z 
tow., gadński par, „Klara" z Szczecina ze 
śledziami.
7. X. odpłynęły: ,

Amerykański par. „West Hardoway do N. 
Jorku próżno, holend. tagł. „Lutgerdina" do 
Kjóge z drzewem, duński par. „Nils Ebbesen ‘ 
do Kopenhagi z tow., niem. żagl. „Argus" do 
Lubeki z drzewem.

Niem. hol. „Vu!kan“, prowadząc „Nation" 
„Bazar“ z Królewca, ang. par. „Smoleńsk“ z 
Hull z 58 pasaż, i tow., gdański par. „Pregel" 
z Królewca z tow.

D e w i z y
oficjalnie 

8 X
nieoficjalnie 
10 X rano

kupno sprzedaż kupno sprzedaż

Marka polska got. 2.4392 2.4692 2,5792 2,70
Mk.p.wrypł. Warsz 2.31 2.34 2,45 2,479z
Mk. p. wypł. Pozn. — — — —

Dolary got. 121.99 122.25 12294 123
Dolary tranzakc. — — —- —

Funty szt. got. 468.50 46.950 462 465
Funty szt tranz. — — —

Tendencja mocna na marki i na dolary.

Dewizy zagr. w Berlinie z dnia 8 X.

Londyn
Paryż
Bruksela
Nowy |ork
Amsterdam
Christ; ania
Kopenhag*
Sztokholm
Rzym
Berno
Wiedeń
Praga
Budapeszt

1 ft. sz t 
100 frank. 
100 frank.

1 dolar 
100 guld. 
100 koron 
100 koron 
100 koron 
100 lirów 
100 frank. 
100 koron 
100 koron 
100 koron

gotówka j przekaz
467 00 ‘ 
891.10
86Ó.6C 
122 78 

3996 00 
1483 50 
2292.70 
2812.15 
487.90 

2187.80 668 
130.45 J 
18.03 \

463.00 
892.90 
878.40 
123.13 

4004.04 
486.50 

2297,30 
2817.85 
488 00 

2192.20 
6 72 

130.75 
18.97

Dewizy zagr. w Warszawie z dnia 8. X,
konno sprzedaż

N. York dcl. Tranz. 5400-5600
G ot 5430 , 5600
Tr. Cz. 5675-5750
Czeki

K.an. doi. Tranz, 4600
Got.

Paryż fr. Tr. Cz. 405 405
G ot 393
Czeki 375—410 407,50
Tranz. 395

Bruksela fr. Tranz. 400-402,5G-407;5C
Tr. Cz.

Berno fr.
Berlin niem. Tranz. 41,50-43,00 43,00

Got. 41,75 " 'W
Tr. Cz.

— __ Czeki
Londyn f t  s t  Tranz. 20400—2075C ''"I

Got. 20115 20750
Tr. Cz. 20500—210CC

Wiedeń kr. Tr. Cz. 180 180
Czeki 075

Praga cz.sl.kr.Tr. Cz. 62,50

Wypłaty na Gdańsk mk. niem. — .

i

Polery wisściDse I akcje.,
W arszaw as, 8 X. 1921 r. tranzakcie. (Pat)

owy ■

Warsz. Tow. Fabryk Cukru .......
Wielki piec i zakt. ostrowieckie ... 
Rudzki 1 . . . .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .  ...
Rudzki II .........................................
Warsz. Tow. Kop. węgla i zakl.

hutniczych HV  .......... .....
Lilpop I-II .....................................
"Starachowice l-II .......... .................

yrardów ..................... ..................
Ł. i J. Borkowski I-V .................
Br. Jabłkowscy 1-V1............ ...........
Warsz. Tow. ćlla Handlu i Żeglugi

l-III ......................................
Polska Nafta za Mk. 500,— 1-111 ... 
Przemysł Drzewny i Handel 1-01 ... 
Elektrownie OkrągowaPruszkówl-11 
Pocisk“ .................. ...........................

Notowanie ostatnie i
2500
26000—27C00
6600-6400
2850—2775
5650—2800—2700

24500-25000 
3750—3875—3825 
7475—7500—7400
70000—71000
1450-1400-1485
1550—1500

1950-1900
2775-3075-3050
2600—2500—2450
650-615
1500

PozR&ń, 8 X. 1921 (PAT). Notowania giełdy 
poznańskiej. Oficjalne objaśnienie znaków: p-popyt,- 

o-ofiarowano, -1—obrotow dokonano.____
I Notowanie ostatki* 
220+

-- -  ~ ........... . 350+o
150+o 
260—265+ p 
195+p 
260—265* p 
1250+ o 
550—530+ o 
150+o 
683—670+ o 
660— 650+ o 
900-870+ 
500+ o f  
315+
175+ p
160+p
550+o 
740+o 
680+o 
535+o 
1550+ p 
530+o 
500+o 
315+o 
175+o 
300+
285—230+0 
750—720+o 
310+p 
320-315+p 
215+p 
400+ c 
25G+
165-160+p 
900-860+ o 
165-170+p

Bank Handlowy w Poznaniu I-VIIi
Bank Pozn. exel. kup............
Bank Przemysłowców ...........
Hurtownia drogeryjna..........
Wytwórn. Chem. ..................
„Wisła“ .................................
Arcona ................................
Wag. Ostrowo szt stempl.... 
Wytwórnia Masz. Młyńsk. ...
Herzfeld Vikterias ..............
Ventzki .................................
Bank Kwilecki Potocki > Ska
Pozn. Bank Ziemian I-III......
R. Barcikowski I-IV..............

„ V ..............
Centrala Skór I-III............... .
Dr. R. May I-III.....................

IV .................
Patria .................. ................. .
Pozn. S-ka Drzewna ......... .
C. Hartwig I-III .................

„ . IV .................
Cegielski I-V1II .....................
Hurtownia Związkowa ........
Centrala Rolników .............
Orient ezcL kup.....................
Sarmatia............... ..............
Dom konfekcyjny.................
Papiernia w Bydgoszczy .....
TRi........................................
Hurtownia Skór I ........ ........

a II .................
Pneumatyk......... ..................
Kantorowicz ........ ..........
Krotoszyn .................... .

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Władysław 
Zabawski w Gdańsku.

Nakład i druk: .
„Oazeti Gdańskiej" Tow. Akc, w Gdańsk*
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Czy Pańscy odbiorcy powracają?
Tak jes t, a  to  stanow i najlepsze św iadectw o, że tow ar mój pozyskał so b ie  pełne zadow olenie odbiorców .
Z dnia na dzień w zrastający popyt na taśm y i kalki (do maszyn piszących) marki „VENU3“, wytwory firmy Crown Ribbon & Carbon Mfg. Co. 

R ochester N. Y. U. S. A., dowodzi niezbicie, że artykuł ten  po siad a  rzeczyw iście te  w szystkie n iedoścignione zalety, dziąki którym odniósł w ostatn ich  
paru latach rekordow e zwycięstwo nad wszelkim tow arem  konkurencyjnym na rynkach światowycn.

Wyłączny sp rzed aw ca: L u d w i k  A k s m a n ,  K r a k ó w ,  S z e w s k a  1 0 .  T e l .  3 2 - 3 8 ,

(1452)

tanie trykotaże dla panów 
Cenna ulstry dla panów 
Kilońskie ubrania dla chłopców 
B!ey!e’a ubrania dia chłopców 
Tanie płaszcze monachijskie 
Tanie jaki więziona 
Tanie kamizelki wełniane

s s E s r l  B n i t ó
C zte ry  okna wystawowe p rzy Beut ergasse 1 1 — 1 4 .

Podajemy niniejszem do ogólnej wiadomości, 
że z dniem 15 października otwieramy

w Skarszewach (lsl°
O ddział Spół dz i e l n i  naszej pod firmą:

l il i ii!
O d d z ia ł S k a rs z e w s k i

Przyjmujemy depozyty płacąc:
z wypowiedzeniem dziennym 4°/o 
z wypowiedzeniem 1U roczn. 5% 
z wypowiedzeń.em roczn. 51/2 °/o

O tw ieram y rachunki b ieżą ce . 
Udzielamy kredytu na weksle 3 mieś.

i na rach. bieżącym
Wystawiamy czeki płatne w Kościerzy­
nie, Starogardzie, Tczewie, Bydgoszczy, Toruniu, 

Poznaniu i Warszawie.
Bank Liściowy w  T czew ie.

■BHBBSSRSHBrerJîaaSSeSBSWKSKSSSBraSaBHWOeSSHB

tMijcpgina Drogeria
O . S O I S M A R D  N A ST . f

właściciel' ZYUMUNT GULIŃSKI
narożnik Kaszubskiego Rynku

T«i. 2899 naprzeciw  d w orca  Ti. 2899
poleca:

A r c y k a iy  chem :czn o-iarm ac«u iyczn e
s g s a c . :  « s y s s s o w e

Aparaty i przybory fotosnficz.
w yw ołania M yt, film ów , pewiąkazania

P e r $ u m y  m y d ł a  t o a l e t o w e
pndry z a g r a n i c z n e  *™b5« u

Fabryka mebli wyściełanych

0 . 1 F. G r l& O K SR I
G dańsk, P fe ffe rsta d t 21

hurtownie, detalicznie. Założona w r. 1S03.
Specjalność: (1798

G a r n i t u r y  k i u l s © w ©
z prawdziwej skóry, gobelinu i pluszu, 
k a n a p y , o se z e lo a g i, m a te r a c e .

fi N. Kalinowski 8
y  le ie  fon 5787 ij

H Przedsiębiorstwo budowlane
Wykonanie wszelkich nowych robót ;i

M§ jako  te i  przebudowania, reperacje, 
bicie pali, prac betonowych i żei- 

betonowych i ziemnych.
Biuro arch itekton iczn e•

7 .

K to  in te re su je  s ie
wista pneSsBorstwii na ta n ?

Cegielnia, piła wraz z wilą i gospodar­
stwem (własność stanowi jedną całość) 
z bardzo dobrem zabudowaniem, pier- 
wszorzędnemi maszynami itd. mają być 
pod korzystnemi warunkami Sprzedane lub
zamienione na tutejsze realności. ( 1 7 6 5

Rolnie &  Dleball

Pierwszorzędna Winiarnia - Restauracja„ERMITAGE“
Własna cokieroia. #  Po poMalii i tmm ksocsrî Karaslfeklego.

WOJCIECH NA PIER A ŁA
H u n d e r a s s e  96 956 T e le fo n  Nar. 694

^ Ą o o te f
Jtaargraben ó-A ^c/iQ nS& *Jelef. 680 *3450.

Naprzeciw dworca kolejowego 
W łościJeh bałtyckie Towarzystwo terenowe,

Hoiet* Resłauracp * Winiarnia
Przyjmuje się zamówienia na  wsgeikie wyroby 
kuchenne, na gyegenie g  dostawę do dornęw

prywatnych,........ ' ...
/¿zg piętro- Osobne ubikacje
N A W IA P N 1 A  #  ' d ia  g e b ra ń  i  u rą g

T Y T O Ń
Tani — dobry

kupujcie u
P © l€© ItJi

GDAŃSK, Pfefforstadfc 53
Odsprzedawcy otszymują dobre 

warunki! (1653

Kto  cbce?[
kupić towary łokciowe dla wła- j 
snej potrzeby lub na sprzedaż
po najtańszych cenach

niech, przyjeżdża do
Ł fi si T I Sl<* u<̂a ŝ ‘a‘y tył Ł 8 du fabrycznego

M J R E u lE S i
w podwórzu 3 wejście na lewo 1 
gdzie są do nabycia w resztkach |  
i sztukach towary na bielizn«;, r 
poszwy, wysypy, fartuchy, su- I 
knie, kostjumy i płaszcze, ró- | 
wniei sukna, szewioty, korty 
na ir.ązkie ubrania, podszewka, i 
płótna, barchany. flanela,cajgh 
chustki, pończochy, skarpetki j 

i wiele innych towarów. ! 
Cennik, i próbek sie niewysyła.g

B I U R K A
nog toczone, płyta 150 x 80, dwie zamykałne szu­
flady z chwytkami metalowemi, według życzenia 
jasne, w kolorze naturalnym lub ciemno matowane

Cena fabryczna z krzesłem 475 mk.
FABRYKA MEBLE
H A N S A

Langgarten 101 (1605) Telefon 1895

;T'*:

G1-pzä WIN/A,QN/A, . 1 dgeńip^rgydiidi

M e
b r y l a n t ! ?

w y ro b y  
z ło te  i  s re b rn e  

m o n e ty
s ta r e  szcząk i 

kupują po (1584 
aaiwyższyeh 

cenach dziennych

MOS GlEmsM,Î Goldschmiodogasse 29.

Druki
wykonuje

starannie, tanio 
:: i gustow nie ::

D r H k n r n iR
Gazety M s & l e l

o o 
o o

GŁOS LUBELSKI
NAJW IĘKSZE P IS A O  PRO W INCJO NALNE  
—  W KRÓLESTW IE F O L 5 KIE/A —

* WYCHODZI CODZIENNIE w LUBLINIE *
ł£=3J

Posiada oddziały własne na terenie Lubelszczyzny 
i perjodyczne wydawnictwa oddziałowe. Ma rozga­
łęzioną sieć reprezentacyjną na Wołyniu i Podolu. 
Dla swej poczytności i zakresu wpływów jest naj- 

lepszem miejscem reklamy

REDAKTOR I WYDAWCA EDWARD RETTINGER

Adres Redakcji i Administracji: 
Telefon Nr. 184 :—:

L ub lin , u lic a  T a d e u s z a  K o śc iu sz k i Nr. 10 
Adres dia telegramów; „G ŁO S—L u b lin “.

Ź r ó d ł e m
korzystnego zakupu wszelkich mająt- O  
ków niemieckich, gospodarstw i jakich O  
kolwiek przedsiębiorstw przemysł. O

n r  dfla rod ak ów  i  _ □
pragnących osiedlić się na żyznej ziemi kujawskiej, lub przyczynić się L« 
do podniesienia przemysłu rodzimego, źródtem korzystnego kupna, | J  
wszelkich majątków ziemskich i przedsiębiorstw przemysłowych jest (1648 s»-|

Biura Roateo-ParceMns K. M ałkow sk i, □
Teł. 325 In o w ro c ła w  (Kujawy) Toruńska nr. 13 Tei. 325 Ł

m

O 
Oo
Ö
o
o  
o  
□
o

□□□□□jOOOOOOlOOOOOOlOOOOOO
Setki otrzymanych podziękowań świadczą o rzetelności mej pracy, która ma za hasło: „precz i 
z wyzysk em i matactwem“. Na żądanie przedstawiam pisem. świadectwa <wych klijentów. j

ma na 
HilJ sprzedaż

Drukarnia „Gazety Gdańskiej."

i§ . F R E IŁ IC H .
Dom handlowo - ekspedycyjny L  

W a r s z e w a  S sS a ń sk
Leszno 10 Langg-asse 60/61

Oddziały: Tczew , Piła, nlem. Iława, Pr. Herby, Zbąszyn

k a r t o f l i d o  
jedzenia

do natychm. i późniejszej dostawy kupi i prosi o oferty 
K a r to f f e iv e rs o rg u n g  G . su. b .  H. 

G d a n s k  - D an säg , Ląstadie 35 b I (1667

Poszukuj«
celem natychmiastowego zakupna

m ie jsk ic h  i  w ie jsk ich , p o s ia d ło śc i każdego 
dowolnego obszaru i wpłaty, posiadłości kupieckich, 
oberży wiejskich, hoteli, restauracji, fabryk itd.

Juliusz Rathenow, Gdańsk,
In te r e s  k o m iso w y . (1700

Przyjmuje od 9—3 popoł. Tel. 3644
Grobla Przedmiejska (Vorst. Graben) 21 II piętro.

l a d y  r b k A  f t a f i w j  paznufiasji
poch. z lepszego domu, poszukuje

p © s a ^ S s r
w lepszym interesie kołon.-delikatesowym. Oferty pod „Pomocnikij 
do Reklamy Polskiej, Aleje Marcinkowskiego 6, Poznań. (I” '**

Buchalter i korespondent;
polsko - angielsko - francusko - niemiecki, Polak, abę! 
solwent Akademji Handlowej, z dwuletnią praktyki 
przedwojonną poszukuje odpowiedniej posady ijj 
większej lirmie zagranicznej w Polsce. Zgłoszeni)! 
pod „ P A C I F I C “, do Bi ura ogłoszeń (1 V9j,S. Sokołowski i Ska., Lwów, Jagiellónaka 7.


